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ZABAWA W „WOJNĘ“ 
Armaty, czołgi, karabiny maszynowe, okopy służą do prowadzenia wojny 


/» 


rzeciwnikom', którzy, jak to widać, na obrazku, pozostają w najlepszej 
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NASI GOSCIE ZIMOWI 


DOKOŃCZENIE, 
Mniej regularnie, lub ściślej móż jła, tylko końce skrzydeł, plecy i środ 


wiąc, nie każdego roku jednakowo lie 
cznie edwiedzają „mas  jemiołuszki; 
przylatujg one w tej samej porze, to 
i gile, ale bawią niekiedy dłużej, bo 
ań do. maja. Miękkie, jedwabiste u= 
pierzenie jemiołuszki, które zyskało 
jej- miano jedwabniewki, ma bardzo 
piękne barwy. Tułów, głowę i sayr 
ję ma jemiołuszka tzerwonawo = po 
pielate w» brunśtaym  odeleniem, 
skrzydła i ogon czarne, s żółtemi koń 
cami piór; prócz tego w skizydłach 
występuje również barwa. pońsowa. 
Prawdziwą ozdobą jemiohiszki jedwa 
aj jest jej duży czubek na gło- 
w (e. 

Temióluszka wyma. się w stadach, 
zwykle » kilkudziesięciu satuk; mie: 
kiedy jednak stada te dochodzą do 
pokaśnej liozby 
miółuszki są daleko mniej ruchliwe, 
aniżeli gile. Niekiedy widzieć je mo: 
żna, jak najadłazy mię, obsiądą ja- 
kieś dr” wo i bardzo długo na niam, 
niemal bez ruchu, przebywają. Ulus 
biememi pożywieniem jemiołuszek są 
jagody jemióły, jarzębiny i jałoweu. 
Przyleciaważy do jakiejś okolicy, tak 


długo tam przebywają, dopóki wszy: 
s n a era e, 
prźenoszą się gdzieimdziej, Wepom- 


kowe pióra:jej ogona sa cząrne. 
Świeguły prówedzą zupełnie cd- 
inienńy "tryb życia, aniżeli gils'i je- 


qniołuszki. Przebywają one na otwat- 


tych polach, gdzie objadają naślóca 
różnych tróślin, wystających z pód 
śniegu. Stadko Śnieguł można 1òz- 
poznać zdaleka po sposobie zachowa- 
nia się tych ptaków. Żapadłszy 
gdzieś na polu, zaraz rożbiegają się, 
tżyczem każdy oósobmik szuka pó- 
amu samodzielnie. Biegają Śnie- 
guły bardzo szybko i zgrabnie © 
Wwa z jemiołuszkami, gilami i 
Śniegułani przybywa do nas na zimę 
ich wróg i prześladowca — drzemiik, 
Drzemiik jest niewielkim sokolikiem, 
którego długość wynosi zaledwie 
tneydzieści kilka centymetrów. Po- 


kilkuset sztuk. Je:|mimo jednak tak niewielkiego, jak 


na drapieżnika, waróstu, jeet drzem 
lik rozbójnikiem ogromnie  zuchwą- 
lym. Żywi się on nietylko dróbnemi 
ptaszkami, ale napada nawet na więk 
sze od miebie ptaki, np. na gołębia i 
kuropatwy. Na ofiary swe udanza 
śmiemaeka i z tak piorunującą szyb- 
kością, że —— zanim biedny ptak spo- 
strzec stę zdola, już jest w kzponach 


potem | drapieżnika. 


Drapieżnikiem od drzemlika kilka- 


niana jagody połyłeają jemiołuszki w |krotnie większym jest myszołów pół 


W braku jagód 


objadają |nocy. Niezawgze jednak zuchwałość, 


też jemiołuszki pączki drzew liścia. |viła i zręczność chodzą w parze z wiel 
stych. kością ciała. Choć napczór groźny, 
Jeene Dardziej  njiëregulamiymia w locie nawet majestatyczny, jest 
gościem, niż jemiółusuka, jest Śnie- myszołów ptakiem stosunkowo Sł4, 
guła W lekkie i mało śnieżne zimy |bym | niezgrgbnym. To też ptaków 
jest oma wogóle rzadką, za to w cza |nie chwyta on zupełniee, a prawie 
sie zim ciężkich, Śnieżnych niekiedy |wyłączzem jego pożywieniem są my- 
bardzo obficie Bię pokamuje, W ubar-|sży. Zjada ón ich ogromne . ilości 
wieniń śnieguły przeważa barwa bia- li z tego względu wyrządza rolnietwnu 
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turalni myśliwi, nieumiejący  odró-| rzeki nasze, szozególniej większe, za- 
żmić e ięad od innych drapie-'maizają bardzo późno, a niektóre 
żników, często go zabijają, wyrządza |wody stojące, tak zwane oparaeli- 
jąc tem sobię szkodę. [aka pri mis a ję iea spe 

Nietylko pola i lasy dają zimą go- | marynięte. NA ich w ZAWZYMI 7 
ścinę przybyszom z północy. Mają | Ogroimne północne nuty- oraz ni tó 
i nasze wody w tym czasie swoich | 1e północne gatunki kaczek, jak to 
gości. Naturalnie o tyle tylko, o ilelgagoły, ogorzałki, szlacharki i inne. 


ogromne usługi. Niestety, mało dr. rski ad niezamarznięte. Ale: wadak 


KTORE Z NICH LEPSZE? 


Historia, "którą Wam tu opowiem Czyż on się Umie poznać na prawdzi: 
zdarzyła się w ciągu ubiegłego lata. dze? : 


wej zasłudzę? 

Otóż wyobraźcie sobię, że pewnęgo| — Takiego sądu nie uznałybyśmy 
razu w kielichu czerwonego maku ały pręciki, l 5 
aż wrzało! Wtem nad kwiatem poczęła unosić 

Pokłóciły się płatki kwiatu, słupek |się pszczoła . z! 

pręciki. -— Cóż za halas dziś u was, dlacze- 
go błócicie się? 

— Dobrze, że przyszłaś. Osądisz, 
kto z nas ma słuszność — zawołały 
czerwone płatki kwiatu — pręciki 
i słupek. 

— Nie wiem jednak o co wam cho- 
dzi. Nie mówcie wszystkie nazem, 


— 


— śmieszny jesteś — mówiły płat 
ki do słupka. — Nie widać cię pośród 
1A8, brd daisy Jed kielicha 
' mówisz, żeś ważniejszą częścią 
ab api Jesteś śmieszny i zaros» 

y : 


— Za tę wy stracicie niedługo 
i ję |alę każde z osobna . 


~ rzekł płatkom słupek — a ja was| Wtedy płatki, słupek i pręciki za- 
przetrwam, rozrosnę się i stanę się |częły po kolei wytaczać swe skargi 
śliczną makówką, kryjącą w sobie|przed pszezółką, a ona wysłuchawszy 
tysiące nasion. tych narzekań zaśmiała się. | 
<- Nie byłbyś makówką gdyby nie 
my — zawołały naraz pręciki. — 
ly tobie sypierny na głowę drobniut 
Ki nasz pyłek i dzielnie ci pomaga- 
my do przekształcenia się w maków- 
ke Częm byłbyś bez nas? 

Nad makiem przelatywał właśnie 
śliczny motyl, ale usłyszawszy kłót- 


— Pazczółko — szepnął słupek z 
wymówką ~=- ty taka statecana, 
śmiejesz się z nas, nie chcesz się za- 
jąć powanie naszą sprawą? 

— Nie żartuję, zaraz wam powiem 
co myślę o. całej sprawie, ale wasza 
kłótnia zabawiła mnie. Sami się pas- 


god asc a konacie, że jest istotnie śmiesena. 
mię, poleci js ` = Poshwhajęie : patki 

. ~~ Salkodą, że pofrubął — byłby |więdalały, że arak byłby” imie. 
rozwądził nasz spór. Jesteśmy pe- ałokony tylko ze alupka i pręcików. 
wne, że przyznałby nam słuszność —| Kwiat taki byłby naprawdę - 
odezwały ki, alę , "i e mięk 


Ej W A A 


ma Bardzo wierzę, taki lekkoduch ! 


e 4 . 


spónicbia . pracę, jak wszystko co 
Żyje na Świecie. Istnieje nie dlatego 
aby być ozdobą ogrodów, aby stać w 
bukiecie na stołe, nie dlatego tylko, 
aby cieszyć ludzi i owady swym wy- 

'i zapachem, lecz dlatego, aby 
zamienić się w nasienie i wydać o- 


woe, 

Stupak podniósł zwieszoną główkę 
1 dumnie rozejrzał się dokoła. 

— Kwiat bez słupka choćby posia- 
dał niezliczoną. ilość płatków, na nic- 
by się nie przydał, bo nie wydałby 


Sapas 


nasienia, Ale znowu kwiat z samym |k 


tylko słupkiem, pozbawiony pręci- 
ków i płatków, również nie mógłby 
zamiemić się w nasienie. 

— ostry: nasz pyłek... 

y pospiesznie pręciki. 

APM bire ia kończyła pszczoła — py- 
tels pręcików jest konieczny; owoc i 
nasienie wtedy tylko wykształcić się 
mogą, gdy pyłek z pręcików dostanie 
się ta słupek. Bez. pręcików ich de- 
likatnego pyłku, kwiat nie osiągnał- 
by nigdy swego celu, nie mógłby wy- 
dać nasienia. 

— Dżigkujemy ci, pszczółko, dzię- 
kujemy, "nasz. kochany sędzio — za- 
wółały pr 

w piezia zaczęła dalej swe o- 
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powiadanie: JAN 

— Wyobràźcie sobie teraz kwiat 
bez płatków. Cienkie pręciki otaczają 
słupek, a nic ich nie osłania, nie ich 
mie zabezpi' a. Deszcz ulewny nisz- 
czy pręciki, /iatr je łamie, gdyż nie 
mają osłony, którą są płatki: kwiatu. 

Zupełnie c. innego, gdy słupek i 

pręciki mają wokoło koronę „płatków. 
Płatki to ich dom, osłona. wszelkich 
niebezpieczeństw. Słupek i. pręciki 
bez płatków nie mogą tak samo ist- 
nieć, jak płatki bez słupka i pręci- 
ów. 
Widzicie więc jak. śmieszne i dzie- 
cinne były wasze sprzeczki. Zamiast 
ARE kłócić kto lepszy, powinnyście żyć 
w zgodzie, pamiętając o wspólnym 
Raa 

Musicie mi przyrzec, że od dziś nie 
będziecie się kłócić. 

— Przyrzekamy — przyrzekarny. 

— No, żegnajcie już, Żegnajcie 
i żyjcie w zgodzie. RH 

Pszczółka uleciała z cieka brzę- 
czeniem, nie słysząc nawet, że płatki, 
słupek i pręciki słały za nią gorące 
podziękowanie. 

Moi Drodzy, napiszcie mi, jaki 
sens ma to. opowiadanie, czego ono 
nas uczy. 


4 


PRZYGODY JASIA POSROD 


DZIKICH LUDZI 


Jaś miał dopiero lat sześć, gdy ro- 
salce, jego opuścili rodzinną wioskę 
Makowa i: postanowili  prze- 
"sid A ną mieszkanie bardzo dale- 
s „drugą półkulę, do Ameryki. 
ereng: vich do tego wielkie klęski, 
cały majątek, nędza im w 

R. py a Niemiec jakiś za- 
pżął ich upewmiać, że w Ameryce 
imożna bardzo prędko uzbierać dużo 
mienięday. ań był buł ieszcza,za mały. 


aby to wszystko rozumiał, a gdy mu 
matka powiedziała, , że wyruszą 
wkrótce w daleką podróż, pojadą. 0- 
krętem za morze, ucieszył się. nie- 
zmiernie, skakał, klaskał w rączki, 
nie spostrzegł nawet łez w oczach 
matki, której "bardzo żał było opiisz- 
cząć ziemię ojczystą. 

Chłopczyk nasz umiał już czytać 


i znał przygody Robinsona, zaraz też 
przyszło 


my do głowy. iakby to było 
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doskonale, żeby się rozbił okręt, na 
którym będą jechali do Ameryki i 
żeby się dostali na jaka piękną, bez- 
ludną wyspę. Powiedział to nawet 


matce, ona się uśmiechnęła przez łzy |i 


i ściskając go czule, powiedziała: 

— Proś Boga, moje dziecko, że- 
byśmy żadnych nadzwyczajnych i o- 
sobliwych przygód nie doznali, ani 
w 'podróży, ani po przybyciu na miej- 
sce, żeby nam życię tak cicho i spo- 
kojnie upływało, jak dawniej w tej 
ukochanej wiosce, gdzieśmy tyle lat 
przebyli jeszcze przed urodzeniem 
twojem. 

Jaś‘ nie śmiał nie na to odpowie- 
dzieć, ale w duszy pomyślał sobie, 
że taka podróż bez żadnych przygód 
nie byłaby wcale zabawna. Przygoto- 
wania nie trwały długo, w tydzień po 
tej rozmowie Jaś wsiadł z rodzicami 
do wagonu i wkrótce przybyli do 
Gdyni. Chłopczyk nie posiadał się z 
radości, gdy zobączył pierwszy raz 
W życiu prawdziwe statki, maryna- 
, bzy w dziwnym ubraniu i morze bez 
dal zlewające się z niebem w od- 


‘Gdy statek ruszył w drogę, matka 
Jasia płakała, modląc się cicho, ojciec 
pocieszał ją, ale i on także był þar- 
dzo smutny, nasz chłopczyk sam nie 
wiedział, czy cieszyć się, czy smucić. 

wysłuchał modlitwy tej biednej 
matki, podróż na morzu odbyła się 
ję żadnych ` nadzwyczajnych przy- 
ôd, okręt się nie rozbił, nie było 
nej silniejszej burzy, ale Jaś 

Przekonał się już zaraz” pierwszego 

że daleko przyjemniej jest czy- 

tać opisy podróży, amiżeli je samemu 
odbywać. „Okręt wyruszył z pontu 
ym. wieczorem, już. prawie żupeł- 

nie ciemno było, Jaś prędko, 
a na drugi dzień przebudził się wesół 
I zdrów, „ubrał AAA zjadł śniadanie 
że smakiem, ale w parę. póź- 
Miej robiło y mu sie nia donete: była to 


morska choroba, którą każdy nowi- 
cjusz odbyć musi, Matka Jasia także 
trochę odczuwała podróż, lecz prze- 
zwyciężyła własne swoje cierpienia 
stawała się uspokoić malca, który 
nie umiał być cierpliwym, płakał, nar 
rzekał i wołał, że trzeba koniecznie 
zaraz na ląd powracać. Ale statek nie 
może powracać z drogi i rad nie rad 
nasz Jaś musiał płynąć dalej. 
Choroba morska nie trwała długo, 
a gdy przeminęła, mały podróżnik z 


ROK STARY I NOWY 


— Powiedz, dziaduniu, co to jest rok nowy ? 
Bo ja tak sobie nałamałem głowy, 

Czemu to ludzie dżisiaj się tak cieszą, 
Winsżują wzajem i daićj znów śmieszą ? 

A kiedyr wczoraj powrącał ze szkoły, 
Koledzy «zekli: Bądź zdrów i wesoły; 
Rok się dziś stary skończy o północy 

A newy roczek wyskoczy jak z procy, 

O, ten rok nowy przyniesie nadzieję!... 
Ale czemu to dziadzio się tak śmieje? 


— Bo się też cieszę, mój wnuczku kochany. 
Może rok nowy przyniesie odmiany, 

A przedewszystkiem, moje drogie dziecię, 
Ty mi pociechę przyniesiesz na świecie. 
Rok stary, to ja—tyś jest nowym rokiem, 
Więc też ciekawym patrzę na cię wzrokiem 
Ja już dochodzę swej ziems skiej podróży, 
A moje życie nie wiele wam wróży. 

Ty zaś, mój wnuku, bądź nadzieją ludzi, 
Niech cię blask złota nigdy nie ułudzi; 
Serce niech płonie miłościa współbraci, 

A wiary w cnotę nigdy nie utraci, 

A przez Świat idąc, niech każdej godziny, 
Żeś żył uczciwie, dowiodą twe czyny. 


W mojej przeszłości Series jest nie 
mało; 


'Pragnąłem dobrze, czasem źle się działo... 


Lecz każdy widział, że przy ojców wierze, 
Chociaż wśród. troski, pracowałem szczerze. 
À czegom nie mógł dokonać przez życie, 
Tobie zostawiam; — spraw się należycie,» 
Masz oto szablę i to godło wiary, 
Pracuj i pomnij, co rzekł dziaduś stary. 


— O, nie zapomnę. , dziadziu, bądź spókojny, 
Pójdę Ww świat émi śmiał twemi dary zbrojny; 
We, mnie dziś ż ie! dihat nowe, 


Kiedym usłyszał twoją dziadziu mowę 
I nie powstydzisz się swojego wnuka, , 
ca pomy. i dziadzi nania 


og 
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„ielką przyjemnością przypatrywał 
ę waspaniałemu widokowi morza. 
to nigdy nie żeglował na okręcie, 
„e może mieć wyobrażenia o tym, 
ak to pięknie i dziwnie wygląda, gdy 
w wszystkie strony nie widać nic a 
ję, tylko nieamierne obszary wody. 
„rzęśliczny jest także widok, gdy o 
- „chodzie słońce zwolna zanurza się 
tonie w nurtach morza. 
Pewnego wieczoru, już Jaś odmó- 
„a pacierz i mial się spać położyć, 
„dy przyszedł ojciec i powiedział: 
m Ohodźcię na pokład, zobaczycie 
-3 prześlicznego. 
Jaś poskoczył zwawo, nie czekając 
+ matkę, która nie bardzo była cie- 
«wa prześlicznych rzeczy, ojciec 
siął go za rękę i wyprowadził na 
"most. Noc była piękna, pogodna, 
(3408 gwiaad  migotało na niebie, 
> nasz chiopczyk nie patrzył na 
wiaady, inny, niezwykły uderzył go 
idok. Na wszystkie strony, gdzie 
niem zajrzeć, "morze całe zdawało 
3 w płomieniach. 
~ Tatku, tatku! — zawołał chłop- 
yk, trochę przestraszony -— czy to 
ñar czy woda morska możę się 
AAC s 
= Nie, moje dziecko —- odrzekł 
„siec—- ten blask mie jest wcale o- 
_ siem; czy nie widziałeś nigdy próch | 


na, co tak pięknie błyszczy w ciem- 
ności? Drzewo spróchniałe pokryte 
jest drobniutkiemi grzybkami, któwe 
mają taką wiashość, że świecą wśród 
nocy; tu zaś w morzu żyje mnóstwo 
żyjątek, posiadających tę samą 
własność. 

Również marynarze przypatwywali 
się także temu pięlneniu widowisku, 
chociaż oni już nieważ je widzieli, a 
Jaś nacieszyć się nie mógł i a cię 
powtarzał, że to nie woda, tylko złotą 
roztopione. Ojciec powiedział my, żę 
ta dziwna własność świecenia nagy- 
wa się fosforensceneją. Zupełnie tak 
samo świecą nasze robaczki święto- 
jańskie, jak te żyjątka morskie, 

Nie raz też ojciec pokazywał Ja» 
siowi różnę dziwne ryby morskie, 
a między innymi okropnego rekina, 
zwanego po polsku ludojadem, gdyż 
pożera z nadzwyczajnym żarłoctwem 
ludzi, którzy wypadkiem jakim wpad 
ną „do morza. Jaś tak się: przeraaił 

okiem tej straszliwej ryby, że 6- 
biema rękami uchwycił się ubrania 
ojca, aż się majtkowie śmiać z niego 
zaczęli. 


Już od dziesięciu dni byli na mo- 
Iu i ojęieg mówił, y zapewne za dmi 


kilka dostaną się do miasta We- 
go Rio de Janeiro, w Brauylii, w A- 
meryce południowej, d, 0. n. 


da 


Odp >owiadam na Wasze listy 


sda Oiga, gw rę rę? A desane rozrywki. Jędnoczęśnię Glę . 
Ira Żapalówna, Stad, Żosia, |byś wyraźniej siormułoweł iw ja "pyłanię, 

a Tenai thg Ryezkó mr zupelnie go nia Jad A 
„da Zwichorowska, Merychna Dudrików. | chcę Ci odpowiedzie, gdyń onie ke 
„Witek i Jasia Marzęccy, Janek Waso- jesteś czymś Poo Nepisz więc raż 
EA je Sokołówna, Wąsowicz. Witek, ;jemecze, tylko obezerni zę? 
; okej yo Staronió-| CZARNOBREWKA w-m. Uciescyłam się 

sę z. Sosia ka Nier ARa sig zg pn ligt od ciecia: Cheie- 
„klikówna yim 83 am Ci odpowiedzieć w poprzednim pame- 
teduoosęśnią wi ną bjj raę gazetki, lecz niestęty nię «dąkyłam, 


AW TILAN, A s 
ią ujecie 


„Wise oo rpd Mię do 


pajPkah był 


ag | 7-64 bog feig í 
; daiwa 


drukowany. 
odpowiedzi na jeden Met — | 
weraggandennj 7 | 
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Mój ŚWIATZK.. 


„Str. na 


Pomyśl ' tylko, jak by wyglądała korespon- 
daoia % zytelńiczkami 1 Gzytelnikami 

Mojego ŚR t gdybym I ja tak szybko 
źniechęcala sie » powodu długotswałago | z 
czasami milczenia moich przyjaciół? Zà- 
źdroszezę Či tego kurzu narclaaskiego. — 
Przypuszezam, że już znakomicie jeżdzisz, 
"A może opisałabyś EM strój wrae A% 
kursu? 

TRUSKA Wm: Czy taprawdę tak 
kiwałaś „Mojego. światka"? i z tak wielk 
radością. gó Witałaś | Pódany adres byl bię- 
dmie nrzeż pomitkę 

ALA MUSZANKA w-m. Wybrany przez 
Giebie pseudonim używa już jedna z Czytei 
nierk. Wybięty wiet. jinny. Nie wiem, ©. 
się: m. 3 A lińka Tobolska przestala 


pisywiać 
TONA KNAPCZYKÓW NA %*-m. Oczy: 


cazes 


ae dny że sorgo ada przyjść na naszą 


ETRE TNA Pi DUDZIKÓWNA wm. Czy 
za. śwóje nazwisko wśród przyjatyćh do 
Rodzinki, sądzę, że się teraz już hie mait 
pt czy Cię do naszej gromadki zaliczy: 


ANDZIA KÓW ALCZYKÓWNA ` w:m. 
Dziękuję Of za nadssłanie rozrywsk. Móże| r 
ułożysz takie, w których nie będzie takich 
a słów: bogini gróżka lub tańtec nowo- 


PTASIA LERIKDZKA w-m Spo, że 
jednak nie spełniliścio mój prośby i nie. 


przysłali wa p = > 
KRYSIA adena ŠKA, baaa Daig" 


Bi 

P islanda Sabia“, 
WAA 
dsiękuję za pali chęć Uha © t 
w urzidtaniu zabawy. Napisz mi czy goto 
WA NWA przyczynić się do Uutozmaicem:. 
saba 

WANDA METELŐWNA wm. Nie p 
dzielam Twoich obaw co dò zachowania ` ; 
części gości zabawówych. Przekonana je 
stem, ža wszysty zachowają się grzeczni: 

BASTA AWA I p zanie Jest Lai 


miezńsiernie pńzykro, è je mowiskó ni 
znalazło sia ra léie tyeh, RAD m adest 
li dóbre rozwiązania. Nie wiem, jak set- 


stać mógło. Basiu kochana, będę müsa: 
kupić sóbie okulary, żaby na przywzłość u. 
nikać podobnych omyłak. 

JADZIA PIOTROWSKA wo. Nider 
mnie nie zagniew. w dalszym ciąg” 
jestęś dla mnia a Więc i przeprasze 
mnie ńie OTW 

FILATÓLISTA I KRÓLBWIANKA wem 
ORDA Wam ża listy, a wróć kaz z: 


wyboru 
"HALA SOLTYSIKÓWNA wata. Drięki: 
Ci za nadesłańy mi Zdaje cię, że ju 
gó przedtym öz aińdziej. 
Wszystkim Wam przesyłam  serdetzn" 
pozdrowienia, 


Rozrywki 


Rozwiązania z Nr. 18 „Mojego światka“ 
so fastępujące: 
-DLA STARSZYCH: 1. park—karys, 2. 

karawat, 5 potok, obora, towar, oracź, kâ: 
rze, 4. kana kaleka, paleta, tabaka. 
DLA MŁODSZYCH H: 1. dzwón, 5. sty- 
częń, 4. Norwegia, Estonia, Japonia. 


ka m e 


Dobre rozwiązańia w grupie starszych | ka ; 


nadesłali ; 

Ż SOSNOWCA: Zygimuntówióżówha ja 
nina, Korbielówne Wiscia i inka, Pa- 
anoszak, Liberska Maria, „Ślą+ 
Tadzio, Wisczorłkówna Ré- 
awiożówna Pe- 

ru gaye Halinka, | na 
0 Wert Oleńka, Baromówma Hala, |i 
Gębalska Danusia, „Pilatelistka”, „Miło- 
énik Galus Dudwik, Kałuża Tadek 
ł Maniek, Chołdykówna Basia, Hyla Wa- 
cham, „Małą blondyneczka”, Słota 


umysłowe 


święcicka Jania, Hyla Boguś, Hyla Zd 
sław, „Lśniąca Gwiazdóc zka”, Kudera Sc 
nia, Gruszkówska Janeczka, Oiszók Henie 
Balakowską Danuta i 3 ere 


"| Steńka, Mędrók Januszek, 


Maria, Kóniarańska W amdenziea, „Poe 
wa Różyczka”, Jeżmańgki Jerzyk, Lebie 


śr Jasia, Lazhmiderówńa Lałusta i Zo e: 
Patrykowska Krysia, Przęsimiechówo* 
Wandzia, Wąsowióż Jat 
„Ozarma Perła, Władzia, Gary 
dzianka Ala, Si Haluaa, Pik Żbyśze: 
Śmoółczenka Adela, Widlińska Wiesia, Me. 
jówrna Wiesia, sej pig Zenia, Sławieców 
= Danusia, Wicińska Stefa, Krewósyków 
tla, arzan“, Piotrowski Jóbic 
aly Buntownik" Staróniówne 

Wiadzia, ij „Ma ka, „Ko: 


Skanii 
obylo $ spie Wandeczia, Jadi 
telniczka”, Finkówna deo Biama ie: 


Ig: Kasia, Majsteridepia Jerzy, „łażcówio- 


St. 3 M-61 


'a Mirusia“, Ryczkówna Zosieńka, Dudek 
M.a piruśka“, „Dzikuska“‘, Majcherczyk W. 
„Mehikanin', PBłóczkówną Marychna, Chaj 
dasówna Bożena, Wąsowicz Witóld, Jań- 
szyk Kazik, Jeżźmińska H., Kucięba Henio, 
Nowajkówna Irka, Marzęck: Janina i Wi- 
told,"Muszanka Ala, Marc aa Klimcia. 
Siemieniec Aldek, Koćot fan, Wiklików- 
na. Jasia, Kocotówna Hala. Kocotówna. Zo- 
sia, Siemieniec Zdzisiu, Wé'rikówna Alina, 
Szczerba Kazik, Stępniówna, Zdzisia, Fa- 
toñ: buteczek, Faroniówna Irenka. Bąbka 
Ria Kasperczyk Elżbieta, „Królewian- 
„ Sołtysikówna Hala, Janiszowska Kry- 
bas 
"%wBEDZTNA: Kantorowicz Adam, Buja- 
a Basia, Lupińska Lila, „Krakowian: 
“Was Tadeusz, Opielakówna Zenia, 
Ciszkówna Wiesia, Grzeszczak Tadzik. 


% GOŁONOGA: Hałdyk Józef. 
Z MYSZKOWA: Heńka Hajdużenka, Ste 


lielarzówna, Jerzy Adamski. 


DLA MŁODSZYCH 
Z SOSNOWCA. Rajca Mamiuś, Łubień- 
ska Krysia, 'Zwichorowska Danuchna. 
Oraz dwa rozwiązania z Sosnowca bez 
podpisu. 
Z BĘDZINA: Klich Jasto, Walkowiczó- 
wha Krysia, Grzeszczak Miruś. 
Z DABROWY: Janiszowska Jagódka. 
NAGRODY W WYNIKU LOSOWANIA 
OTRZYMUJA: 
Ciszkówna Wiesia z Będzina, Marzęcki 
Witeksz Sosnowca i Walkowiczówna Kry- 
sia z. Będzina, 


LAMIGŁÓWKI DLA STARSZYCH 


LOGOGRYF 
(uł, Filatelista“) 


Z podanych niżej sylab ułożyć wyrazy o 
podanym znaczeniu, których pierwsze lite- 
ry czytane z góry na dół dadzą rozwią- 
zanie. 

Znaczenie wy razów ; J) osoba występu- 
jaca w „Potopie* +2) nabój wybuchowy, 5) 
zdrobniale imię Karol lub Leon. 4) przy- 
rząd do szycia, 5) płaz, 6) drzewo, 7) imię 
żeńskie, 8) gatunek wierzby, 9) samogło- 
ska, 10) część ciała, 11) kwiat jesienny, 12) 
bywa w czasie zimowym, 13) imię męskie, 
14) samogłoska, 15) cyfra, 16) owoc, 17) 
mwierzę domowe, 18) imię żeńskie, 19) ina- 
czej ferie, 20) ostatni król Polski. 

Sylaby: za i ża cja a ka ba ba sta ba 
gło bom lo ni i ę wa no a lek gła wa ga 
sa ster ze a san na non ze ar ro buz ba 


A la ram nie wa au ka gust cje.. 


H 


SWIATER- 


| tycznie, 
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ŚLIMAK WYRAZOWY”. 
(nadesłał W. Hyla) 
Zaczynając od. środka (tak jak są wpi- 
sane litery w porządku alfabetycznym) ná- 
leży powy „wać wyrazy z podańych liter 


tak, by 1 itera wyrazu: znajdującego się 


w liniach poziomych. pre PRA i dla 


wyrazu w liniach pidňowy. 


SIDE. EGI 
5 BIA A AJi 
RIBJAAJAJŁ 
RIAA A AJM 
BOY CI EPC D. 
RON NNN 
Znaczenie wyrazów: 1). spółgłoska 3) 
2) rzeka w Rosji (2.ktevy), 
zaimek osobowy (3 litery), 4) gat. PE: 
(3 litery), 5) znajduje się w kościele (4 li- 


tery). 6) zakończenie pacierza (4 litery), 
7) góry w Afryce północnej "5 liter), 8) 


zwierzę (5 liter), 9) kraj w Azji (6 liter), 


10). miasto w Polsce (6 li KŻ imię mę- 
skie (6 liter). 
SZARADA 
Pierwszy nie tylko do pieszej podróży, 
ale i za broń służy. Drugie — potówa naj- 
milszego w Świecie wyrazu: zna. go dzie- 
cię. Trzecie —- liczba, niewielkie mma zna- 
czenie. Czwarty — zwierzę, wielce poży- 
teczne. Piąte — w spółgłcaek rzędzie. Wszy- 
stko. — przysłowie będzie. 
ŁAMIGŁÓWKI DLA MŁODSZYCH 
SZĄRADA 
Wspak pierwsze —- zaimek, EEE 
$ drugie, 
Całość — patriarcha, co żył lata długie. 
ZAGADKA 
(nadeslał Franuś Pachelski ) 
Cały — to nazwa znanego Wam miasta 
W tej stronie kraju, skad wyszedł ród 
| Piasta. 
Lecz gdy się porządek sylab przestawi 
W zmiennym szładzie robali się zjawi. 
SKŁADANKA 
(uł, Marylka Mężykowska) 
Z podanych niżej sylab odczytać myśl w 
nich zawartą, (Uwaga; znajdują się w zda- 


niu m. in. słowa: Kraków, Polski, odwie- 
dza). 


Du od za Pol li żo byt nać dza a ków 


mło nej ki cy poz by sto wie ży Kra dzie 
daw ski. ZAWIE 


